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Przed rozpoczęciem obrad ` 
budżetowych. 


Obrady konwentu senjorów sejmu. 


Wczoraj przed południem pod 
przewodnictwem p. marszałka Rata 
Ja, obradował konwent senjorów 
sejmu. 

W przededniu otwarcia sesji bu- 
dżetowej konwent zastanawiał się 
nad sposobem traktowania przedsta 
Wionego budżetu, 

Sprawa jak wiadomo jest zasadni- 
czej wagi. Kadencja teśo sejmu koń- 
Czy się w dniu 28 bm, a zatem niema 
mowy, aby w tak krótkim czasie iz- 

a mogła budżet załatwić; płonadto 
przedstawiony przez rząd  sejmowi 
Preliminarz budżetowy nie zawiera 
załączników, jest skrótem budżetu, 
a zatem brak formalnych cech, wy - 
magąrych przez konstytucję. 


Zaraz więc na wstępie poruszone 
yły trzy możliwości w sprawie trak 
towania preliminarza budżetowego. 

więc, 1) albo sejm podkreśli, że je 
go forma jest niezgodna z konstytuc 
Ją, bo nie zawiera on załączników, 
2) albo przystąpi do formalnego roz 
Patrywania preliminarza w nadziei, 
Że załączniki będą z czasem sejmowi 
Przedstawione, 3) albo też — zdając 
sobie sprawę, że załatwienie budże- 
tu w tak krótkim terminie jest nie - 
możliwe, sejm wyraziłby gotowość 
załatwienia prowizorjum budżetowe 
coraz dodatkowych kredytów, 


W tak ważnej sprawie przedsta- 
wiciele klubów nie mogli, rzecz pros 
ta, bez porozumienia się z naszemi 
stronnictwami, powziąć decyzji. Za- 
rysowały się jedynie .stanowiska: i 
ak — za nieprzystępowaniem ze 
względów formalnych do rozpatrywa 
Ma rireliminarza, wypowiadają się 
Przedstawiciele Z. L. N. i P. P. S, 


przytem socjaliści domagali się, w 
związku z pierwszem czytaniem, 
wszczęcia dyskusji na plenum sejmu, 
w którejby stronnictwa mogły rozpa 
trywać preliminarz _ wformie, przed 
stawionej przez rząd. Pan marszałek 
sejmu jest zdania, iż sejm powinien 
wykazać maksimum woli i w grani - 
cach czasu, który pozostaje do wy - 
gaśnięcia mandatów, powinien załat- 
wić, growizorjum oraz dodatkowe 
kredyty. Zdaje się, że koncepcja 
przystąpienia do nomalnych prac nad 
budżetem ma najmniej zwolenników. 
Ostatecznie, po dłuższej dyskusji 
zdecydowano, że przedstawiciele klu 
bów porozumieją się do jutra ze swy 
mi członkami, Dziś o godz. 2 po po - 
łudniu zbierze się powtórnie kon - 
went senjórów i zdecyduje ostatecz- 
nie o sposobie tratowania budżetu. 


Dodać należy, że na wczorajszem 
rłosiedzeniu zastanawiał się konwent 
senjorów także nad innemi sprawami 
które miałyby wejść na porządek 
dzienny obecnej sesji. Jednomyślność 
zaznaczyła się jedynie co do koniecz 
ności szybkiego załatwienia noweli 
do ustawy o „Dzienniku Ustaw”, a 
to w tym celu, aby umożliwić przez 
wprowadzenie odpowiedniego prze- 
pisu ogłoszenia w„Dzienniku Ustaw” 
uchwały sejmu o uchyleniu dekre 
tów prasowych. Przedstawiciele nie- 
których stronnictw domagali się rów 
nież załatwienia ustawy o zgroma - 
dzenisch. Pos. Kiernik (Piast) wyjaś- 
nił, że ustawa z 1922 r. o zgromadze- 
niach jest w tej chwili wystarczającą 
i że załatwienie zasadnicze tej uste- 
wy możnaby pozostawić następne- 
mu sejmowt. 


Obrady zgromadzenia 
narodowego w Turcji. 


Mustafa Kemal Pasza wybrany ponownie na prezydenta. 


ANGORA 2-11 PAT. W dniu wczo- 
Tajszym rozpoczęły się obrady trze- 
Sego zgromadzenia narodowego tu- 
reckiego. Wi“ skład zgromadzenia 
Wchodzi 325 posłów, należących do 
stronnictwa ludowego. Zadaniem 
(gromadzenie jest uzupełnienie re- 
Sx dokonanych dotychczas w mło 
ej demokracji tureckiej. 

Na prezydenta wybrano ponownie 
lustafa Kemal Paszę, a na przewod 
Z ego zgromadzenia Kiazima Pa 


Zgodnie z przepisami konstytucji, 


Mustafa Kemal Pasza złożył przysię 
gẹ i podziękował za zaufanie, wyra- 
żone mu przez ponowny wybór na 
stanowisko prezydenta republiki, 


ANGORA 2-11 PAT. Zgodnie z przy 
jętym zwyczajem, prezes rady mini- 
strów, Ismet Pasza, zgłosił u prezy- 
denta republiki dymisję gabinetu. 
Prezydent republiki przyjął dymisję 
i polecii łemetowi Paszy utworzenie 
nowego rządu. Dotychczasowi człon 
kowie gabinetu pełnić będą swe fun 
kcje do chwili utworzenia nowego 


rządu. 


Stan zdrowia prezydenta 
Konduriotisa. 


LONDYN 2-11 Według doniesienia z 
uten stan zdrowia prezydenta frec- 
tego Konduriotisa, który padł ofia- 

wp amechu komunistycznego, popra 

sp się tak znacznie, że prezydent 

2 ógł opuścić szpital. Grecka prasa 
oalistyczna wyraża swe oburzenie 


z powodu zamachu na prezydenta. 
Od 5 lat, jak twierdzi ta prasa, Gre- 
cja nie może dojść do stanu spokoj - 
nego. Prasa republikańska podnosi 
także konieczność uspokojenia na - 
reszcie stosunków w Grecji, 


Echa wielkiej katastrofy morskiej 


315 osób pochłonął ocean. 


RIO DE JANEIRO 2-11 Krmatorzy 
OWCA „Principessa Mafalda, dono 
F E ustalono ostatecznie, że wsku 

atastrofy 314 osób utonęło, pod 


czas gdy 945 osób zostało uratowa- 
nych. Co do załogi, to uratowano 11 
oficerów i 213 marynarzy, ia zginęło 
9 oficerów i 37 marynarzy. 


UL Legionów 2, teł. 53 


Bratianu opanował sytuację 


aarnłowicza 19, tei, 86 


Lena numeru 15 gr 
Rok 6 
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PRENIIMERATA 4 ZŁ, MIESIĘCZ- 
NIE WRAZ Z DOSTAWĄ DO DỌ- 
MU LUB PRZESYŁKĄ POCZTOWA 


Konto P. K. O. Nr. 63042 


Ceny ogłoszeń: 


za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy R* 

1-ej stronie groszy 60, w tekście złoty 1. 

za tekstem gr. 40. Drobne za wyraz 10 $' 

Ód cen powyższych żadnych  ustępst 
22 ule równy; 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje 

Od godz 9-ej do 10-ej rano, 

Nieprzyjętych do druku rękopisów redakcja 

nie zwraca. 


w Rumunji. 


WIEDEŃ 1-11 „Neues Wiener Tage- 
blat“ donosi z Bukaresztu, iż Bratia 
nu odniósł zupełne zwycięstwo. Nie- 
bezpieczeństwo rewolucji jest zażeś 
nene, Sądzą, iż książę Karol po za- 
twierdzeniu jego żądań finansowych, 
zaniecha dalszej akcji. 


BUKARESZT 1-11. Dziś zniesiono 


cenzurę prasową zarządzoną po a- 
resztowaniu Manoilescu. Dochodze- 
nia przeciwko Manoilescu nie są jesz 
cze zakończone. Proces rozpocznie 
się w sobotę lub poniedziałek. Głów 
nym obrońcą będzie gen. Averescu. 
Przeciwko kilku oficerom wdrożono 
dochodzenie. 


Czechosłowacji grozi strajk 
kolejowy. 


PRAGA 2-11. Rząd czechosłowacki 
obłożył aresztem dzienniki, które o 
głosiły odezwę kolejarzy, donoszącą 
o zamiarach strajkowych związków 


Tragiczna śmierć 


zawodowych kolejarzy czechosłowae 
kich. Z teśo powodu zanosi się na 
strajk generalny, który obejmie 
wszystkie czechosłowackie koleje. 


wybitnego pilota 


niemieckiego. 


DESSAU 2-11 Dziś w południe zabił 
się jeden z najwybitniejszych pilotów 
Junkersa inż Plaut. W czasie doko- 
nywania brawurowego lotu akroba- 
tycznego pilot zamierzał wykonać t. 


zw. looping tj. dokonać obrotu na wy 
skości 1000 metrów. Stracił równo- 
wagę jednak i spadł na lotnisko. Z 
pod szczątków aparatu wyciąśnięto 
tylko zniekształcone zwłoki lotnika. 


Dzieci sprawcami olbrzymiego pożaru. 


NOWY JORK 2-11. W pobliżu Nowe 
go - Jorku dzieci, bawiąc się zapał - 
kami, spowodowały zapalenie 4-ch 
cystern, w których znajdowało się 


40.000 galonów benzyny. Olbrzymi 
pożar spowodował wielkie straty w 
materjale. 


Krokodyl w Marsylii. 


PARYŻ 2-11 W porcie Marsylji ry- 
bacy wyciągnęli z morza krokodyla 
długości jednego metra. Przypuszcza 
ją, że krokodyl przedostał się z ja- 


Ofiary 


NOWY JORK 2-11. Pewien paro - 
wiec pod przylądkiem Flatery napot 
kał łódź rybacką, w której znajdowa 
ły się dwa szkielety japońskich ry- 
baków, Wszelkie oznaki wskazują na 
to, że łódź podczas szalonej burzy 


kiegoś statku, wiożącego krokodyle 
do Niemiec dla ogrodów zoologicz- 
nych. 


burzy. 


została przypędzona z Japonji aż do 
wybrzeży amerykańskich po przez 
cały ocean Spokojny i że dwaj ryba- 
cy podczas tej ekspedycji zmarli z 
głodu. 


S. p. Zygmunt Olchowicz. 


Przedwczoraj o godz. 5 pp. zmarł 
po dłuższej chorobie wydawca „Kur 
jera Warszawskiego” ś. p. Zygmunt 
Olchowicz, Urodzony w 1863 roku w 
Warszawie, studjował nauki handlo- 
we w szkole Kronenberga, Początko 
wo pracował w bankowości. Od chwi 


Losowanie 


Nieoficjalne, 

Wczoraj o godz. 10 rano w sali 
konferencyjnej ministerjum skarbu 
(Rymarska 3-5) odbyło się publiczne 
losowanie premji 5 procentowej po- 
życzki dolarowej II serji. 

Ogółem rozlosowano 57 premji na 
ogólną sumę 25,000 dolarów. Najwię- 
ksza wygrana wynosiła 8.000 dola - 
rów 

Wygrane padły na następujące nu 
mery dolerówe 

8.000 dol. Nr. 68.599. 

3,000 dol, Nr. 24.613. 

1.000 dol. Nry> 374302, 
860.038 394.168 21.731. 

500 dol. N-ry 440.683 305.038 458345 
449,350 249.977 620.564 210.104 
400.597 593.171 674.663. 

100 dol, Nr.: 258.284 36.614 812.284 
808.559 602.294 210.104 
268.306 513.397 448.688 725.400 
113.729 589.277 922.528 865.818 
536.854 638.702 77.858 529.954 


537.012 


li zawarcia śfubu z córką red, Wac- 
ława Szymanowskiego, zbliżył się do 
wydawnictwa „Kurjera Warszawskie 
go", pracując najpierw jako szef biu 
ra administracji, a potem jako kierow 
nik administracji. 


dolarówek. 


515.228 475.586 52.838 349.219 
691.051 687.535 820.007 834.240 
812.955 987.452 430.594 449,804 
278.732 80.692 1.810 91.298 954.270 
801.354 840.144 798.721 940.753 
769.305. 


Giełda. 


DEWIZY' Holandja 359.15, Lontłyn 
43,92 i pół, Nowy Jork 8.90, Pars 
35.00, Praga 26.41 i pół, Szwajcarju 
171.88, Włochy 48.70. 


B 
8 Pani ZOFJA K. 
Pf która wyjechała z Zakopanego 


i) w dniu 17 września (sobota) ra 
z} no, zechce w jej własnym inte- 


7} resie zgłosić się pisemnie de 
k Administracji pod „Zakopa- 
ne 17", 12005 
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Zarówno handel jak i przemysł litewski 
znajdują się w stanie opłakanym, 

Ze stosunkowo niewielkiej liczby zakła- 
dów przemysłowych, które zajmowały się 
cbrabianiem miejscowego surowca, Cafv 
szereg zamknięto, — Przemysł drzewny u- 
pada prawie zupełnie, gdyż tartaki, nie mo 
śąe opłacić swoich pracowników, likwidu- 
ją się, a w najlepszym razie zawieszają ro- 
botę., Wytworów miejscowego przemysłu 
kraj zużywa niewiele, sprowadzając niemal 
wszystko z zagranicy. 

Rolnictwo, osłabło jeszcze bardziej w o- 
statnich czasach, Do dnia 1 stycznia 1927r, 
było. na Litwie 312,866 ha nierozparcelo - 
wanych gruntów, w co wchodzą również 
obszary dworskie, które zaczęto parcelo - 
wać w r. 1926, Obszar dzierżawionej ziemi 
zmniejsza się corocznie. Przyczynia się do 
tego całkowity brak nieodzownego kredytu 
gdyż dochód ze sprzedaży plonów nie daje 
jeszcze rolnikowi dostatecznego kapitału 
na potrzeby jego gospodarstwa. 
Gospodarka leśna prowadzona jest wprost 
rabunkowo, ponieważ sprzedaż lasu i wy - 
rąb odbywa się w znacznie większych roz- 
miarach aniżeli na to pozwala gospodarka 
racjonalna, 

Ó złym stanie gospodarki świadczy rów- 
nież ogromna ilość zaprotestewanych 
weksli. 

Państwo Litewskie obciążone jest poważ 
nemi długami, Niezapłacone są dotychczas 
trzy pożyczki wewnętrzne, których termin 
dawno już upłynął, pozatem istnieją jesz - 
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Sytuacja gospo 


z 


cze długi zagraniczne, jak około 5 milj. do- 
larów w Ameryce, 20 tys, funtów 
szterlingów Anglji, Niewiadomy jest dług 
Litwy wobec Niemiec, jakkolwiek przypusz 
czać należy, że ten dług przewyższa znacz- 


około 


nie wszystki inne. 

W ostatnich czasach wzrasta silnie ruch 
wychodźczy, który sięga niemal 1/3 części 
całkowitego przyrostu ludności, Ludność li 
tewska emigruje głównie do krajów zamor- 
skich, przyczem jest objawem charaktery- 
stycznym, że wśród emigrujących wzrasta 


stale odsetek rolników, którzy wyprzedają 


rolę i jadą za ocean szukać szczęścia. 

Stan gospodarczy Litwy jest zupełnie nie 
ustabilizowany. Powód tego przypisać na- 
leży ciągłej zmianie gabinetów ministerjal- 
nych, z których żaden nie mógł przeprowa- 
dzić w całej pełni swego programu gospo- 
darczego, jak i w równej mierze ostrej wal 
ce partyjnej, Każde stronnictwo starało się 
założyć w kraju osobne kooperatvwy, insty 
tucje kredytowe, oraz inne zakłady, stwa- 
rzając w ten sposób nigdzie nie spotykany 
paralelizm kredytów, rolnictwa i koopera- 
cji. Kredyt przytem stał się na Litwie nie- 
mal niedostępny z powodu zbyt wysokich 
odsetek, 


Jedyną podstawą gospodarki krajowej 
jest rolnictwo, gdyż przemysłu na Litwie 
poważnie traktować nie można, Nasiona 


litewskie jednak nie są doborowe, o meljo- 
racji rolnej jak i o kredytach marzyć nawet 
w tej chwili niepodobna, Wszystko to nie 
zapowiada na długie jeszcze lata możliwoś 


Wieści z kraju. 


7. Powszechnej Wystawy Krajowej 


Powszechna Wystawa Krajowa jnteresuje 
żywo zagranicę, 

Dzięki naszym zagranicznym placówkom 
dyplomatycznym i konsularnym, które bez 
wyjątku zajęły stanowisko bardzo życzli - 
we wobec tego potężnego wysiłku narodo 
wego, jakim jest Powszechna Wystawa 
Krajowa — rośnie i zagranicą z dniem każ 
dym zainteresowanie się sprawą tej walnej 
rewji polskiej pracy i twórczości, W kilku 
krajach powstały już nawet specjalne komi 
tety, które spełniać będą rolę pośredni - 
ków pomiędzy kierownictwem Powszech - 
nej Wystawy Krajowej a społeczeństwem 
tamtejszem, 

Komitet taki istnieje już np, w Częcho - 
słowacji i rozwija żywą działalność: tutaj 
inicjatywę dał Konsulat Rzeczypospolitej 
Polskiej w Morawskiej Ostrawie. — Wie- 
le zainteresowania okazuje także Grecja, 
Turcja, Rumunja — i z uznaniem podnieść 
należy współpracę ośrodków życia polskie- 
śo z zamierzeniami i celami organizatorów 
PWK. 

Również w, m, Gdańsk, które wszakże łą 
czy a Polską unją celna i wspóność tylu 
najżywotniejszych interesów objawia chęci 
żywe aapoznania się z postulatami PWK. 
Wynika to z głosów prasy gdańskiej, która 
i tam, jak wszędzie, jest najlepszym baro- 
metrem panujących w społeczeństwie prą- 
dów. 


MIASTA POLSKIE — A POWSZECHNA 
WYSTAWA KRAJOWA. 


Obrady przedstawicieli Związku Miast 
Polskich odbyte świeżo w Poznańiu w jed- 
nym swym punkcie zajmowały się również 
kwestją Powszechnej Wystawy Krajowej, 
Referat, wygłoszony przez dr. Wachowiaka 
nåezelnego dyrektora PWK. zapoznał licz 
ne grono gości z tem najaktualniejszem o- 
becnie zagadnieniem ogólno - polskiege ży 
cia i wywołał zrozumiałe zainteresowanie. 

Uchwalono rezolucję,zmierzającą do zo- 
bowiązania miast polskich, by wszystkie 
bez wyjątku poparły wielkie dzieło o naro 
dowej i gospodarczej doniosłości. Jest to 
niewątpliwem, skoro w szeregach reprezen 
tantów Związku Miast znajdują się osobi- 
stości, głęboko i rozumnie doceniający wa 
żność zadania, jak Suligowski, Słomiński, 
Drzewiecki, 


RUCH W PRZEMYŚLE NA RZECZ POW- 
SZECHNEJ WYSTAWY KRAJOWEJ. 


Związki przemysłowe coraz  energiczniej 
i coraz ogólniej poczynają przejmować się 
swym udziałem w Powszechnej Wystawie 
Krajowej. Głębokie zrozumienie ważności 
sprawy ze strony prezesa i posła dr. An - 
drzeja Wierzbickiego jest równocześnie rę 


kojmią, iż zechce on wywrzeć swój wielki 
wpływ w licznych organizacjach przemy - 
słowych i zachęci je do równie czynnego 
zakrzątnięcia się około tak ważnej dla ca- 
łokształtu dzieła — współpracy. 

Związek zawodowy papierni polskich 
już oświadczył się z gotowością wybudowa 
nia własnego pawilonu, oraz zamierza, do 
tej akcji przyciągnąć także przemysł, prze- 
rabiający papier, W ten sposób zwiedzają- 
cy uzyskaliby pogląd na całość tej gałęzi 
produkcji, co jest najwięcej celowym spo- 
sobem przekonania o jej poziomie i wielo- 
stronności. 


larcze 
A Gd. M ro Boost Sl. 


a> 


ci osiągnięcia poważnych dochodów z rol - 
nictwa, 

Rozpowszechnione jest na Litwie mnie- 
manie, że przyczyną złego stanu gospodar- 
czego jest zbyt mała ilość wypuszczonych 
litów. Mniemanie to jest niesłuszne, kryzys 
gospodarczy bowiem powstał właśnie z 
chwilą podwojenia liczby bankastów. Jed- 
rostka walutowa została przyjętą w zbył 
wvsckiej wartości, i w ten sposób Litwa od 
dzieliła się od innych państw w dziedzinie 
eksportu chińskim murem, W chwili ohec- 
nej ilość wypuszczonych litów sięga cvtry 


60 milj, więc na każdego mieszkańca przy- 


pada dwadzieściakilka litów, budżet zaś 


państwowy przewyższa 5-krotnie liczbę €= 
mitowanych banknotów, Powoduje to ko = 
nieczność używania produktów jako środ- 


ków płatniczych, czeniu wyraz dały jaż W 
swoim czasie spółdzielnie, płacąc poprosiu 
zakupionemi jajami. 

Rząd potrzebując pieniędzy, idzie po li- 
nji najmniejszego oboru, starając się po - 
prostu wycisnąż jaknajwięcej od swoich ©0- 
bywałeli, sam zaś, nie dotrzymując terminu 
spłaty swych pożyczek wewnętrznych, pod 
rywa w zupełności zaufanie ludności do sie 


bie. 


ORIEN SAMEA STTWWTOWW ORAWA 


Z za kulis Banku Narodowego, 


Wynikiem działalności Banku Na- 
rodowego w Warszawie jest 7 spraw 
karnych wytoczonych dyrekcji tej 
instytucji przez dawnych klijentów. 
Specjalnością Banku były między in 
nemi openecje wekslowe. 

Ofiarą tych operacji padł kupiec, 
Alfred Bergman, który powierzył 
Bankowi Narodowemu szereg wek- 
sli do redyskonta, W wyniku prze- 
prowadzonej przez Bank operacji, 
Bergman nie mógł wydostać z Ban- 
ku ani weksli ani got, Berśnan spr. o 
przywłaszczenie skierował do pro - 


kuratora, a w zwiazku z wszczętem 
śledztwem wystąpił obecnie o zabez 
pieczenie powództwa przez nałoże -< 
nie sekwestru na majątku Banku. 


Ponieważ materjał w owych 7 
sprawach jest bardzo obfity i skom- 
plikowenry. pod względem buchalte - 
ryjnym, więc sędzia śledczy 9 rewi- 
ru wystąpił z wnioskiem do miaro = 
dajnych czynników o przekazanie 
spraw powyższych specjalnemu sę - 
dziemu zapasowemu przy Sądzie 
Okręgowym. P. A. P. 


czpleczenie pracowników umtysiowici. 


Rada Ministrów uchwaliła projekt 
rozzorządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o ubezpieceniu pracowni- 
ków umysłowych na wypadek bra- 
ku pracy, niezdolności dlo pracy za- 
wodowej, na starość i na wypadek 
śmierci, Obowiązkowi ubezpiecze - 
nia podlegają pracownicy umysłowi, 
pozostający w stosunku służbowym, 
bez względu na wysokość wynagro- 
dzenia. W tym celu będą utworzone 
Zakłady Ubezpieczeń pracowników 
umysłowych. Stosownie "do wysokoś 
ci wynagrodzenia zalicza się ubez- 
pieczonych do jednej z 14 grup za- 
robkowych, obejmujących zarobki 
od 60 do 720 zł. w ubezpieczeniu 
emerytalnem i od 60 do 560 zł. w 
ubezpieczeniu na wypadek braku 
pracy. Składka miesięczna na ubez- 


Wielkie zebranie rolnicze 
w Dyrekcji Powszechnej Wystawy Krajowej. 


Jest powód do rzetelnego zadowolenia; 
wszystkie warstwy, wszystkie kołą .społe- 
czeństwa przenikać poczyna troska o naj- 
świetniejsze zaprezentowanie całokształtu 
polskiej twórczości na Powszechnej Wysta 
wie Krajowej, Świeżo dało mu wyraz ze- 
branie rolnicze, jakie odbyło się w Pozna - 
niu w gmachu Dyrekcji Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej” pod przewodnictwem b. 
min. posła Leona Plucińskiego, przy udzia- 
le przedstawicieli 20 instytucyj i organiza- 
cyj rolniczych, — Poziom przemówień i dy 
skusyj był bardzo wysoki, dominowała nad 
wszystkiem rzeczowość i dbałość o dobro 


sprawy; jedność celu, bliskiego całemu Na 
rodowi, łączyła ludzi, intencje, zamiary. — 
Zagaił obrady p. min. Pluciński, wyrażając 
radość, iż moment twórczy zespala raz jesz 
cze rolnictwo polskie — poczem udzielił 
głosu p. Wojewodzie Dyrektorowi Wacho- 
wiakowi, który przedstawił zgromadzonym 
program i organizację Powszechnej Wysta- 
wy Krajowej. Dalszy referat porządku 
dziennego przypadał w udziale p. Prezy- 
dentowi Szulczewskiemu, uzasadniającemu 
konieczność powstania Komitetu rolnicze- 
go, zaczem- nastąpiły wybory (wzgl, 9) 
członków Komitetu. Nazwiska ich brzmią: 
1. Pluciński, 2, Fudakowski, 3. Wilkoński, 
4, Szulczewski, 5. Tempski, 6. Pietrusz - 
czyński, 7. Niedzielski, 8. Rączkowski, 9, 
Jaruzelski, 


Po krótkim referacie p. inż, Mijllera (o 
rozplanowaniu terenów pod Wystawę rolni 
czą) i p. Dr. Konopińskiego (o programie 
Wystawy rolniczej) p. Prof. Dr, Z. Markow 
ski ze Lwowa odczytał rezolucję o brzmie 
niu następującem: 


Zebrani reprezentanci polskiej nauki rol 
niczej i organizacji rolniczych całej Polski 
na Zjeździe w Poznaniu w dniu 28 paździer 
nika 1927 r. 
się Powszechna Wystawa Krajowa ma zaa 


stwierdzają, że organizująca 


czenie epokowe dla rozwoju gospodarstwa 
narodowego. Do powodzenia Powszechnej 
Wystawy Krajowej przyczynić się muszą 
wszystkie ziemie polskie i wszystkie siły 
twórcze naszego narodu, 

W Wystawie musi wziąć okazały” udział 
przedewszystkiem rolnictwo polskie, jako 
gałąż produkcji, która tworzy podstawę 
gospodarstwa narodowego. 

Reprezentanci nauki i organizacyj rolni- 
czych zwracają się więc do całego rolnic- 
twa z gorącym apelem, aby dopomogło 
wspólnemi siłami do zorganizowania Wy - 
stawy tak przez przygotowanie bogatych 
pokazów, jak przez pomoc moralną i mater 
jalną dla wielkiego narodowego przedsię - 
wzięcia, 

Rezolucja ta zawiera to właśnie czego od 
rolnictwa spodziewa się Powszechna Wy- 
stawa Krajowa: zapewnia jej pomoc czoło- 
wej w narodzie polskiņ warstwy i zapo- 
wiada udział w Wystawie tej gałęzi twór- 
czości polskiej, która warunkuje dobrobyt 
innych, 


pieczenie emerytalne wynosi 8 proc- 
dolnej granicy poszczególnych grup 
zarobkowych (płaca podstawowaj: 
oraz 2 proc na ubezpieczenie na WY 
padek braku pracy. 

Świądczenia zakładu ubezpieczo ~ 
nego w wypadku braku pracy są: Z% 
siłek w wysokości 30 do 80 proc. pła 
cy podstawowej (zależnie od liczeb- 
ności rodziny), opłata składek do 
Kas Chorych za ubezpieczenie gloze 
stającego bez pracy na wypadek 
choroby i zwrot kosztów podróży W 
celu objęcia pracy poza miejscem 22 
mieszkania. 

Świadczenia emerytalne są nastę” 
pujące: renta inwalidzka lub starcza 
(40 — 100 proc. przeciętnej płacy 
podstawowej po 5 do 40 latach ubez 
zlieczenia), renta wdowia (60 proc: 
renty inwalidzkiej), renta sieroca (20 
względnie 40 proc. renty inwalidz * 
kiej), jednorazowa odprawa dla 
ubezpieczonego lub członków jeś? 
rodziny w wypadku  nienabycig 
praw do renty lub w razie śmierc! 
bezżennnego albo _ bezdzietneśo 
ubezpieczonego, który nabył prawa 
do renty, (roczna względnie półrocz 
na przeciętna płaca podstawowa) 1 
pomoc leczniczna w wypadku. wy,* 
czerpania tejże w Kasie Chorych: 
Pozatem rozporządzenie przewiduje 
zaopatrenie w kwocie 50 zł., miesię” 
cznie dla tych pracowników, którzy 
ukończyli już 65 lat życia, nie mają 
środków utrzymania, i z powodu wie 
ku nie będą objęci ustawą, względ” 
nie nie nabędą praw do renty . 

Rozporządzenie Prezydenta Rze * 
czypospolitej o ubezpieczeniu pra * 
cowników umysłowych wchodzi W 
życie z dniem 1 stycznia 1928 r. 


ee AEE TZ OOOO EN rod 
Ulubieńcy publiczności 
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jako Bankowcy jada 


Choroba Heine Medinea 
w Kaliszu. 


„Gazeta Kaliska donosi: 


„Dnia 23 b.m. skonstatowano obja- 
wy choroby Heine Medine'a u dwu- 
letniej Zosi Porady (Szopena 17). W 
pięć dni późnej zachorował w temże 
mieszkaniu Mieczysław Porada. Cho 
remi zajął się lekarz Kasy Chorych, 
dr. Zieliński; przewieziono ich do 
szpitala dla zakaźnych. Przy sposob 
ności warto zaznaczyć, iż rodzina Po 
rada mieszka, w piwnicy, ojciec jest 
dozorcą tego domu. 1W jednym po- 
koju zamieszkuje 12 osób. Czy więc 


dziwnem może się wydawać, że stra” 
szna ta choroba znalazła tam właś” 
nie swą siedzibę? Cóż na to Komisiż 
Sanitarna? 


W związku z tem warto przypo”” 
nieć o środkach zaradczych: hygie?% 
i dobre odżywianie dzieci — to ©9 
może radykalnie zapobiec chorobie: 


Głos mają Towarzystwa Hygienic” 
ne i Komisja Sanitarna, które winny 
wszcząć energiczne kroki celem Z4% 


pobieżenia szerzeniu epidemii. 
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Ujecie groźnego bandyty. 


Rozbrojonego i okutego w kajdanki opryszka odsta- 


z wiono do 


W, związku z ostatniemi wypad - 
kami tak w powiecie, jak i w Łodzi, 
zwłąszcza zaś z wydarzeniami ubieg 
ego tygodnia, który w bilansie swym 
Przyniósł 3 bestjalskie morderstwa 
rabunkowe we wsi Cyganka i Justy- 
nowie pod Łodzią, w samej Łodzi 
przy ulicy Pomorskiej 87, władze 
śledcze dokonały całego szeregu ob- 
aw i podczas jednej z nich, przepro 
wadzonej na Widzewie, ujęto nie - 
oezpiecznego bandytę, włamywacza 
1 dezerteri w jednej osobie, Miecz. 

ojciechowskiego pseudo „Warja - 
ta”, kolegę i towarzysza wypraw 
słynnego przed dwoma laty Matcza- 
ša, herszta rozgałęzionej bandy, ska 
zanego na 12 lat ciężkiego więzienia. 

resztowanie zbira nastąpiło w 
rastęciujących okolicznościach: 
bieśłeśo wieczoru wywiadowcy 
Urzędu Śledczego, dokonywujący o- 
uwę na Widzewie, zauważyli przy 
Przystanku tramwajowym podejrza- 
nego osobnika, który poznawszy 
jednego z agentów śledczych wsko- 
czył do tramwaju. Dwóch wywiadow 
ców, którzy poznali „Warjata* nie 
spuszcząło z oczu niebezpiecznego 
Przestępcy, a kiedy ten opuścił wa- 
gon przy zbiegu ulicy Piotrkowskiej 
1 6-go Sierpnia, wywiadowcy pode- 


więzienia. 


szli do niego. 

Wojciechowski nie namyślając się 
ani chwili, wyciągnął z kieszeni 2re 
wolwery. 

Baczni wywiadowcy  pochwycili 
bandytę za ręce i uniemożliwili uży- 
cie broni. 

Odebrano mu broń, zręcznie nało- 
żono kajdanki i samochodem odiwie- 
ziono do aresztu. 

Swego czasu Wojciechowski od- 
bywał służbę wojskową w 25 p.p. w 
Tomaszowie, „Warjat' zdezertero - 
wiał z wojska i zajmował się organi- 
zowaniem napadów bandyckich. Ska 
zany na 6 lat więzienia, zbiegł z są- 
du, wyskakując z okna 3 piętra, Pod 
czas skoku „„Warjat'* zwichnął sobie 
tylko nogę i uszedł pościgowi. IJję- 
ty w jakiś czas później odbył karę, 

W początkach października r.b, 
Wojciechowskiego „przydybała” 
żandarmerja za dokonanie napadu 
bandyckieśo, Osadzony w więzieniu 
wojskowem w Tomaszowie, zbiegł, 
W trzy dni później również w To - 
maszowie okradł sędziego śledcze - 
go, zabierając mu z mieszkania ubra 
nia, futro, obuwie i trzy rewolwery. 

Wszystkie rzeczy, pochodzące z 
ostatniego rabuunku odnaleziono w 
melinach złodziejskich na Bałutach. 


Straszna zbrodnia pod Przasnyszem, 


Przedwczoraj w nocy w pobliżu 
izasnysza kilku nieznanych zbójów 
okonało krwawego napadu rabun - 
(owego na dom Jana Borowego w 
*adoniach w gm, Wiraki, 

Około qółnocy, kiedy rodzina 
orowego udała się już na spoczy- 

nek, rozległo się pukanie do drzwi. 
ieśniak pośpieszył otworzyć, lecz 
zaledwie zdołał drzwi uchylić, roz- 
"Eśły się strzały, Borowy, trafiony w 
Piersi j brzuch, zwalił się z jękiem 
na ziemię. 
kit tej chwili do wnętrza wbiegło 
SEKU andytów, którzy rozpoczęli 
s-rzelaninę, obsypując kulami żonęi 
dzieci Borowego, Skutki strzałów w 
malej izbie były okropne. 
y ciągu kilku minut na ziemi wi- 
się z bólu ranni członkowie rodzi- 
ny Borowego. Podłoga w jednej chwi 
i zamieniła się w kałużę krwi. 
, Bandyci przystąpili do rabunku. 
; rozbijawszy szuflady, kułer i sza- 
H pizetrząsnęli całe mieszkanie, za 
„€rając cenniejsze przedmioty. Po - 
zatem łupem rabusiów stało się 
BO złotych w gotówce, 5 dolarów 
rubli złotych. 
8 oFonawszy rabunku, zbrodnia - 
aoe TZUCiJi się do ucieczki, jak wska- 
źują ślady, do pobliskiego lasu. 
ran Wawy rabunek odkryli dopiero 
eno sąsiedzi. O strasznem odkryciu 
Wer: 
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MACOCHA. 


ix ojpyyczajna wieśniączka, mająca 
i URES sześćdziesięciu... Ale otóż 
po Do widzenia mateczko!... 

„. OWóz się zatrzymał. Anatol wy - 
„CH, a pani Kiauravieff zostawszy 
sama, myślała. 
R ile mi się zdaje, dzień dzisiej 

“7 me przyniósł mi straty. 
"OWróćmy jednak do pałacyku 
Brzy ulicy Linne. 
iii de Lorbeaic, która „musiała 
R awae gosci, prowadzić z nimi, 
cie- owę, uśmiechać się do nich, 

Piafa niewypowiedzianie. 
OG zeszło do godziny drugiej po 
ny si €y, za nadejściem której salo - 

1 SIĘ opróżniły nareszcie. 
cór SIA Dzumont oczekiwała na 
sla ać bez drżenia. Teraz nie mo- 
S fen kryć światła pod korcem. 
wia" dei porwany z domu „zdro- 
Dzia A stora Sardat, był to Gaston 
nadae zamknięty przed laty 
wiek dz z jej rozkazu, był to czło 
kn ret Teresa kochała, za 
R praza, ojciec Pauliny nako- 
usiłow 5 właśnie „doktór de Lorbac 
mięć PN CCIE mu rozum 1 pa- 
= Ale z jakiego powodu zajmu- 


TARI A CEITA ZE CA ILENE DS 


zawiadomiono policję. Gdy komen - 
dant posterunku z funkcjonarjusza - 
mi przybył do chaty, przedstawiała 
ona straszne pobojowisko, Prócz Bo- 
rowe$o w izbie leżały jeszcze 2 tru- 
py dorosłych synów gospodarza i 5 
rannych, będących już w agonii. 

O krwawej zbrodni zawiadomio - 
no komendę policji w Przasnyszu i 
komendę policji wojew. wiarszaw = 
skiego, skąd natychmiast wyjechał 
na miejsce naczelnik wydziału śled- 
czego, nadkom. Chmaj. 

Obława przeprowadzonoa na te - 
renie row. Przasnyszskiego dotych- 
czas nie dała dodatniego wyniku , 

Rannych członków rodziny Boro- 
wesśo przewieziono do szpitala w 


Przasnyszu. Stan ich jest bardzo 
ciężki. 
WARSZ PTUEDANE Z a r CJ 


«Głos Trybunalski» 3 listopada 1927 roku. 


Nr. 252 


Polskie archiwum psychologji. 


Zdala od wrzawy sporów życia 
codziennego, w ciszy i skupieniu, 
wre w Polsce twórcza praca u pod- 
staw kultury narodowej, prowadzona 
w warunkach niezwykle trudnych 
przez jednosiki i grupy o pra» dzie 
wie niepowszedn/ej ofiarności. jednem 
z ognisk tej pracy jest <Polskie Ar- 
chiwum Psycholocji», kwartalnik, re- 
dagowany przez Światowej, bardziej 
niż polskiej, sławy uczoną "anią Jó- 
zefę Joleyko. Pismo to jest poświę 
cone zagadnieniom psychologji teo: 
retycznej i stosowanej z racjonalnem 
uwzględnieniem zadań wychowa- 
wczych. Poziom prac ogłaszanych 
w «Archiwum» odpowiada naiwyż- 
szym wymaganiom nauki i niejedna 
z nich byłaby ozdobą najpoważniej- 
szych organów zagranicznych. O bo- 
gactwie i doniosłości porus”anych 


tematów niechaj Świadczą tytuły prac 
zamieszczonych w ostatnim zeszycie 
pisma: <Struktura wyobrażeń u nie- 
widomych» (M. Grzegorzewska»; IU 
«Kongres Ligi Nowego Wychowania»; 
«Losy naszej młodzieży a reforma 
ustroju szkolnictwa» (]. Joteyko): Se- 
lekcja dzieci podejrzanych o niedo- 
rozwój umysłowy» (A. Stefanowicz) 
it p. Na szczególne zainteresowa- 
nie zasługuje starannie prowadzena 
kronika, oraz bogaty dział sprawo- 
zdawczy, obejmujący książki i cza30- 
pisma tak krajowe jak zagraniczne. 

Nadmienić należy, že wydawcą 
«Archiwum» jest Związek Polskiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, 
co świadczy bardzo chlubnie o zain- 
teresowaniach i ambicjach tej orga- 
nizacji Adres «Archiwum»: Warsza- 
wa, ul. Wilcza 47, 


Na zakrętach zwalniać! 


Do tej zbawiennej rady nie zastosowal się pomocnik 
szoferski i dostał 5 miesięcy cięźkiego więzienia. 


„Wieku 


W lwowskim 
czytamy: 

„W lipcu zaczął się ten dramat 
Zajmiemy się szczegółowo jego 1-m 
aktem, 

Szofer Pakuliński zapragnął zło - 
żyć wizytę swojej narzeczonej, któ- 
ra mieszkała na Bogdanówce. Szczę- 
śliwie dobił do portu i wszedł do mie 
szkania, W aucie został jego pomoc- 
nił Kuryla. Gdy wizyta przedłużyła 
się wbrew czekiwaniu, pomocnik 
zdecydował się dla zabicia czasu 
trenować się w tempie spacerowem 


w kierunku Skniłowa. 


Na swoje nieszczęście spotkał tam 
przyjaciół. Zaprosił ich naturalnie 
do maszyny i pokazywał im swoją 
umiejętność w prowadzeniu wczem. 
Potem przyszło już zwykłym trybem 
do popijania w knajpie skniłowskiej. 
Przy kuflach minął czas dziwnie 
grędko i Kuryło spostrzegł się w 

ewnej chwili, że jego szeł miał chy- 

a dość wizyty. Zegarek pokazywał 
J-mą. Trzeba było wracać jak naj- 
prędzej. 

Syrena huczała nieustannie, 


Nowym“ 


Ale 


nie jest to instrument, który daje peł 
ną gwarancję bezpieczeństwa lot - 
nym wozom 


Rclę 


i ich vjs-a-ViS. 


WARSZAWSKI TEATR OBJAZDOWY pod dyrekcją JANA SIERPIŃSKIEGO 


W przejeździe TYLKO JEDNO 


rzedstawienie 
Dn. 4-go listopada w sali Kilińskiego granąbędzie 


sztuka Zygmunta KAWECKIEGO 


„FURA SŁOMY 


Komedja w 3-ch aktach. Sztuka ciesząca się olbrzymiem powodzeniem od 2-ch miesię- 


cy w teatrze Małym w 
Własne piękne dekoracje systemu kotarowego. 


arszawie. 
Reż. Raul Rychter. 


Początek o godz, 8 wiecz. Szczegóły będą podane w programach i } 
Bilety w cenie od 1 do 5 zł, wcześniej nabywać można w cukierni p, Borczyka, Kaliska 
j w kasie teatru. 


10, a w dniu przedstawienia od godz. 6-ej 


POZY ZOZ SZE DOW R TZT DK a SAT 


je się nim hrabina? Ta zagadka za - 
stanawiała ją i nie mogła na nią zna- 
leżć ani słowa odpowiedzi. 

W. chwili, gdy sądziła, że przesz- 
łość umarła już na zawsze, gdy otrzy 
małą odo Weroniki Jaltier obietni - 
cę, że zachowa milczenie, nagle ta 
przeszłość zmartwychwstaje... 

Zobaczywszy wchodzącą córkę, 
pani Daumont opuściła fotel i postą- 
riła krok naprzód. 

— Rozumiesz pewno dobrze moja 
matko, dlaczego chciałam rozmówić 
się z tobą jeszcze tej nocy — mówi- 
ła Teresa ledwie dosłyszalnym gło - 
sem, — Historja, opowiedziana przez 
panią Kouravieff, jest moją własną. 
Ten obłąkany, który nie przypomina 
sobie ani jednego nazwiska... O mat- 
ko moja, o matko! 

Lecz na cóż powtarzać scenę smut 
na, która na osobach udział w niej 
biorących, jednakowo wstrząsające 
zrobiła wrażenie. Rezultatem jej by- 
ło przyjście do przekonania, iż chmu 
ry wiszą nad głowami matki icórki, i 
że lada chwila wypadnie z nich pio- 
run w postaci hrabiny, która bez - 
wątpienia nie bez interesu zajęła się 
nieszczęśliwym Gastonem i dobrze 
naprzód obrachowała efekt, zanim 
się zdecydowała na opowiedzenie iś 
cie tragicznych jego dziejów. 


Piorun ten wisiał nad niemi przez 
kilka dni, trzymając umysły i serca 
obu w strasznym niepokoju. 

Hrabina musiała przedewszystkiem 
wyciąśnąć zeznanie od Weroniki, 
dotyczące pochodzenia Róży Madoux 
Jednemu z ludzi w rodzaju Joachi- 
miał Touret, udało się wydostać od 
prostodusznej wieśniaczki nietylko 
to zeznanie, ale nadto akt, w któ - 
rym proboszcz Dubreuil opisał zda - 
rzenie z nocy z 16-go na 17-ty listo- 
pada: 

Mając w ręku to wszystko, posta- 
nowiła do walki wystąpić otwarcie. 

Pojechała do pałacyku przy ulicy 
Linne, i kazała się zaanonsować pa- 
ni Daumont. 

Matka i córka znajdowały się wła 
śnie razem, rozmawiając o przeszłoś 
ci i gubiąc się w przypuszczeniach, 
co miały znaczyć tajemnicze grożby 
hrabiny, 

— Obawiam się czegoś — rzekła 
Teresa, w chwili gdy lokaj po za - 
anonsowaniu wyszedł 

— Więcej spokoju i krwi zimnej! 

— Czegóż AE ta kobieta? 

— To właśnie zaraz zobaczymy. 
Wejdź do mejego gabinetu, stamtąd 
nie stracisz ani słowa z tego, co bę- 
dziemy mówiły z sobą. 

Eugenja, aczkolwiek dodawała od 


współczynnika odgrywają tablice or 
jentacyjne na szosach. Jednem sło- 
wem: Kuryłc jechał pełnym gazem 
tam, gdzie akurat było wypisane: „je 
chać ostrożnie", 

W takiej ryzykownej chwili uka- 
zał się za pewnym zakrętem wóz z 
próżnemi flaszkami. Było zapóźno 
na wymijanie. Nastąpił chrzęst, 
brzęk flaszek i zgrzyt motoru. W na- 
stępnej chwili sytuacja tak wygląda- 
ła: na szosie leżał rozbity i przechy- 
lony na jedną stronę wóz — a obok 
trup 7-mio letniego chłopca. To syn 
woźnicy Steinrucha, enio, spadł 
podczas zderzenia na ziemię i wsku- 
tek złamania podstawy czaszki zgi- 
nął na miejscu. Ciężko poturbowany 
był też nieszczęśliwy ojciec. Tylko 
winowajca i jego towarzysze mieli 
szczęście i skończyło się dla nich na 
guzach i sińcach. 

Akt drugi przypadł na śledztwo, 
które-wykazało niezbicie winę Ku - 
ryły. 

Koniec dramatu rozegrał się przed 
sądem w ubiegłą sobotę: Kuryło zo- 
stał skazany za spowodowanie śmier 
ci Henia Steinrucha na 5 miesięcy 
ciężkiego więzienia." 


Ujęcie niebezpiecznego 
bandyty. 


Pelicja częstochowska aresztowała 
niebezpiecznego bandytę Bajora, wy: 
stępującego pod fałszywem nazwi- 
skiem Piątka. Bandyta dokonał kil- 
ka napadów-jeszcze w r. 1920 i uję: 
ty został w chwili, gdy opuszczał 
mieszkanie, gdzie zasięgał porady 
czy jego czyny uległy przedawnieniu 
Spędził on czas jakić w Niemczech 
a ostatnio trudnił się przemyfnictwem 


wagi córce, sama jednak, wcale nie 
była spokojną. Oczekując ciosu, o 
którym wiedziała, że padnie, obsypy 
wała tymczasem grzecznościami hra 
binę. Ta ze swej strony także nie 
pozostawała w długu. 


— Przyszłam do kochanej pani — 
zacz wreszcie — z wielką proś- 

ą. 

— Z prośbą? — powtórzyła pani 
Daumont, badając pilnie rysy swoje 
go gościa. — Jeżeli tylko w czemkol 
wiek mogę być pani pomocną lub 
użyteczną, zechciej liczyć na mnie. 
O cóż jednak idzie? 

— O mojego syna — zawołała hra 
bina, usiłując głosowi swemu nadać 
nutę serdeczną. 


— I ja pani mogę oddać usługę do 
tyczącą jej syna? 

— Przysługę wielką, o spełnienie 
której nie pragnę się odnieść do ni- 
kogo, tylko do pani jedynie. 

Pani Kouravieff położyła na wyra 
zie jedynie szczególny nacisk, po- 
czem ciągnęła dalej. 

— Syn mój jest zakochany, zako- 
chany do szaleństwa. 

Nic nie wiedząc o zamiarach Ana 
tola względem Róży, zamiarach uda 
remnionych na szczęście przez Rene 
go, Eugenja rozumiała coraz mniej. 


Str. 4. 
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Zjazd nauczycielstwa szkół 
powszechnych. 


We wtorek o g. 10 w. siedzibie 
związku zawod. pracowników kole- 
jowych R. P. przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20 w Warszawie został o - 
twarty 9 zjazd delegatów Zw. Pol. 
Nauczycielstwa Szkół Powszechn., 
który potrwa trzy dni. 

Na zjazd przybyło około 1000 de- 


legatów. Na porządku obrad znajdu- 
ją się m. in. sprawy: rządowy pro - 
jekt ustawy o ustroju szkolnictwa, 
kwestja budowy szkół powszech - 
rych, sprawy uposażeniowe nauczy- 
cielstwa, a nadto ważne sprawy or- 
ganizacyjne. 


Odzyskanie skrzypiec skradzionych 
pref. Barcewiczewi. 
Złodziej rewolwerem broni cennego instrumentu. 


Do restauracji „Pod wiechą“ przy 
ul. Sienkiewicza przez bnemę wiodą- 
cą z ul. Moniuszki 9 w Warszawie, 
do gabinetów weszło wczoraj po po- 
łudniu kilku jegomościów, którzy za 
mówiwszy skromnie, jak na gabinet, 
dania: limonadę, śledzia, ogórki i 
zimne mięsa, zaczęli omawiać mię - 
dzy sobą sprawę kupna - sprzedaży 
cennych skrzypiec przez jednego z 
nich bez futerału przyniesionych. 

Były to skrzypce marki „Johannes 
Babtista" z r. 1775, wartości około 
150.000 zł., skradzione 30 marca br. 
prof. Stanisłaawowi Barcewiczowi, 

Kiedy kelner Tadeusz Wierzbow- 
ski podawszy zamówione dania, 
wszedł na korytarz, w gabinecie nr. 
3 rozległy się wystrzały rewolwero- 
we, Okazało się po wezwaniu policji 
i pogotowia, że to funkcjonadjusze 
urzędu śledczego, będąc na ślądzie 
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kradzieży, zwabili „pod Wiechę” po 
siądacza skrzypiec, 33-letnieśo Hen- 
ryka Chmielewskiego (Młynarska 
17), który żądał za nie 15,000 zł., gdy 
jednak poznał w rellektantach agen 
tów, sięgnął po rewolwer. Wywia - 
dowcy uprzedzając go w obronie 
własnej użyli broni, raniąc Chmielew 
skiego trzykrotnie w brzuch i w no- 
ŚL. 

Po opatrunku, Chmielewskiego w 
stanie ciężkim, ifirzewieziono do kli- 
niki chirurgicznej przy szpiłalu Dz. 
jezus, gdzie pozostaje pod dozorem 
posterunkowego. Po upływie godzi- 
ny, rannego zabrano na salę opera - 
pyjna, celem dokonania wyjęcia ku- 
L 


Skrzypce prof, Barcewicz poznał 
jako swoje, skradzione mu w swoim 
czasie, 
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Z Piotrkowa i okolicy. 
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Sesja Ok. egowej Romisji Ziemskiej 


W dniu 31 bm, odbyło się w O- 
kręgowym Urzędzie Ziemskim po - 
siedzenie Okręgowej Komisji Ziem- 
skiej pod przewodnictwem p. Rad - 
*cy Lipskiego i przy udziale p. Pre- 

zesa Homana, Naczelnika Wydzin - 
łu, p, Grabowskiego, oraz członków 
Èp: sędziego Sądu Okr, Kwieciń. - 
skiego, girzedstławiciela Min. Roin., 
Michniewicze, przedstawiciela więk- 
szej własności - Jelnickiego, oraz 
przedstawicieli małej własności i bez 
rolnych p.p. Stradomskiego, Grabar 
czyka, Bartuzela, Niedźwieckiego i 
Jakubiake!. 

Na sesji tej rozpatrywano ogółem 
na jawnem posiedzeniu 14 spraw i na 
tajnem 14, Przedmiotem rozważań 
Komisji były sprawy zniesienia słu- 
żebności we wsiach: Łężki, Chorzy- 
na, Foluszczyki, Pysowy, Kozanki 
Podleśne, Dąba, Dęby Majstry, Mar- 
celów, Zygmuntów, Chropy, Nieświa 
stów, Kruszyna, Podstuchówna, Mała 
Wieś, Kryszyna - Zalasy, Młodawiu, 
Górnej, Rychlowice Poduchowne, 
Smoleniec i poprawienie tabeli likwi 
dacyjnej wsi ciążkowice, ustalenie 
uprawnień służebnych wsi Żytniów, 
scalenie gruntów we wsiach: Kuszy- 


Wyciąg 
z Ustawy o Prawie 


Przemysłowem 
dotyczący 


Rzemiosła 
zatwierdzonej dekretem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
w-d. 7 czerwca 1927 r. 


Przy ustalaniu granic izb rzemieśl- 
niczych należy uwzgłędnić istniejący 
posział obszaru Państwa na woje- 
wództwa i powiaty. Nie należy w 
szczególności przyłączać do okręgu 
ib; rzemieślniczej części dwu lub 
więcej województw lub części posz- 
częgólnych powiatów. 

Art. 170. Izby rzemieślnicze speł- 
niają następujące zadania: 

1) współdziałeją z władzami pań- 
stwowemi w Sprawach popierania 
rozwoju r emiosła -przez udzięlanie 
informacji i wydawanie opini; 

2) rozważają i przedstawiają wła- 
dzom życzenia i wnioski, dotyczące 
interesów rzemiosła, oraz zdają co 
roku sprawę o stanie rzemiosła; 

3) regulują sprawy terminatorskie 


ny Morszywiec, Binków, oraz ipo - 
dzieł wspólnych pastwisk we wsiach 
SOGI Kowale, Wola Kotkowska, 
Wierzchy. 

Zainteresowanie temi sprawami 
jest silne, jednak daje się zauważyć 
brak odpowiednieśo uświadomienia 
u osób zainteresowanych, Gdyby 
kwestje stron przedstawiali Komisji 
ludzie kompetentni w danych spra- 
wach ułatwiłoby to niezmiernie trud 
ną pracę Komisji i przyniosłoby nie- 
aawodnie jaknajkorzystniejsze skut- 
ki dla zainteresowanych, którzy nie- 
jednokrotnie są zapewne poszkodo- 
wani wskutek nieumiejętnego przed- 
stawiania Komisji swych spjraw. 

Posiedzenie rozpoczęło się o godz 
i0-ej i trwało do godz. 4-ej bez 
przerwy! Na następną sesję spodzie- 
wany jest przyjazd Pana Wojewody. 

Podczas zaznajamiania się p. Pre- 
zesa Homana z poszczególnymi człon 
kami Komisji p. Prezes zaznaczył, iż 
pożądaną jest współpraca. członków 
Komisji oraz urzędników O.UZ. z 
całym ogółem społeczeństwa, gdyż 
w okręgu piotrkowskim uderza sła- 
by kontakt z szerokiemi rzeszami o- 
bywateli. 


SecA, 


w myśl obowiązujących przepisów 
ustawowych; 

4) czuwają nad należytem prze- 
strzeganiem przepisów, tyczących się 
spraw terminatorów; 

5) tworzą eqzaminazyjne komisje 
czeladnicze (art. 153); 

6) tworzą eązaminacyjne komisje 
mistrzowskie (art. 158); 

[zby rzemieślnicze mogą tworzyć 
i wspierać szkeły rzemieślnicze oraz 
w inny sposób przyczyniać się do 
podniesienia wykształcenia i spraw- 
ności zawodowej mistrzów (majstrów) 
czeladników i terminatorów, przytem 
jednak powinny stosować się do 
przepisów ustawowych, tyczących się 
prywatnych szkół zawodowych. 

Przepisy ustępu pierwszego l. 3 
i 4 nie naruszają kompetencji orga- 
nów inspekcji pracy. 

Art. 171. Celem umożliwienia speł- 
nienia przez izby "zadań, wymienio- 
nych w art. 170 pod 1.1 i 2; właści- 
we władze bedą udzielać izbom do 
zaopinjowania projekty ustaw przed 
wniesieniem ich do Sejmu oraz roz- 
porządzeń z mocą ustawy o ogólnem 
lub lokalnem znaczeniu, o ile pro- 
jekty te dotyczą interesów rzemiosła. 


W najbliższym czasie O.U.Z. za- 
mierzą dysponować w ten sposób 
obszarami, aby rozwiązać kwestję 
mieszkaniową ster robotniczych, mie 
szkających w ośrodkach przemysło- 
wych, przez udostępnienie im zaku- 
pu placów, potrzebnych na budowę 
domków mieszkalnych. 

Drugą pilną spnawą będzie zaję- 
cie się sprawami kolonistów, któ - 


Nr. 252, 


o 


rych w okręgu piotrkowskim jest 
dość znaczna ilość. O.U.Z.ma zamat 
uregulować prawa własności w m4 
bytych przez kolonistów działkach 
umożliwić im pomoc finansową 4% 
strony Rządu oraz otoczyć ich opie? 
ką przez zaindagowanie szerszeg) 
ogółu społeczeństwa dla zorganizo * 
wania pomocy zarówno materjalnej 
jak kulturalnej, 


Echa morderstwa w Piotrkowie, 


W ostatnim numerze naszego pi - 
sma narazie daliśmy dla breku miej- 
sca krótką wzmiankę o mordzie do- 
konanym w nocy z niedzieli na po - 
niedziałek na osobie sklepikarza 
Lejby Skały, zam. przy ul. Bujnow - 
skiej 15. 

Trudno jednak przejść nad tą spra 
wą do rorzadku dziennego, bowiem 
zbrodnia ta jest charakterystyką 
psychologji straszliwych powojen - 
nych czasów. Dawniej dokonywano 
napada wtedy tylko, gdy bandyta 
spodziewał się zdobyć jakiś większy 
łup, gdy uważał, iż warto wziąć zrod 
nie na sumienie, Dziś nawet taki 
wzgląd ustał: dziś mordują ojca licz- 
nej rodziny, człowieka w sile wieku, 
ciężko pracującego na kawał chleba 
gwoli zdobycia sześciu czy ośmiu zł. 
i paru tabliczek czekolady! Zapraw- 
de! ludzkość znilkkczemniała już do- 
szczętnie, zatarł się prymityw moral 
ności, słaby odcień człowieczeństwa 
— zostało zwierzę dzikie, nieokiei - 
zane, potworne, gotowe szarpać 
wnętrzności bliźniego, zdeptać ogni- 
sko rodzinne, przejść po trupach — i 
to wszystko dla tak mizernego zy - 
sku, tak marnej zdobyczy, iż dreszcz 
najobojętniejszego nawet  widzia 
przechodzi, 

Ulica Bujnowską — peryferje mia- 
stas. Wbiały, spokojny dzień można 
tu spoikać twarze napiętnowane cy- 
nizmem, spojrzenia ziowrogie,.. 
ty sklepik, należący do Lejby Skały, 
zamknięty, Wchodzimy do skromne- 
śo mieszkania, gdzie rozegrał się 
straszliwy dramat, trwający kilka za 
ledwie minut, a kosztujący życie o - 
piekuna i żywiciela rodziny! 

„Była godzina 12-ta w nocy—-opo- 
wiadz córka zabitego, panna Salo - 
mea — gdy usnęłam wraz z siostrą 
w pierwszym |pokoju;w drugim, przy 
legającym do sklepu spał ojciec, mat 
ka i młodszy brat. W pewnej chwili 
obudził nas jakiś szelest za szybą, a- 
le wkrótce znów zapanowała cisza i 
zasnęłyśmy na dobre, 

Nagle o godzinie 2 i pół z nocnego 
snu wyrwały mes strzały rewolwero- 
we, rozlegające się jeden za drugim 
bez przerwy. Zaledwie jednak wy- 
skoczyłam z łóżka przebiegł koło 
mnie jakiś młody człowiek, mizerny 
i szczupły w cichochodach, z czapką 
mocno na czoło nasuniętą — bieg - 
nąc upadł, glorwał się jednak mómen 
talnie na nogi i dał susa przez ok - 
n 


(Zi- 


o. 
Wpadłam do sklepiku, gdzie na 
podłodze wśród worków towaru uj- 


W miarę potrzeby władze będą 
udzielać izbom do zaopinjowania ták- 
że projekty swych rozporządzeń o 
wyżej określonem znaczeniu. 

Art. 172. Cechy winny stosować 
się do zarządzeń, które wydaie izba 
rzemieślnicza w swoim zakresie dzia- 
tania. 

Postanowienia statutowe i uchwa- 
ły zebrań cechcwych, tyczące się 
nauki w przemyśle, o ile są sprzecz- 
ne z zarządzeniami izby rzemieślni- 
czej, wydanemi w jej ustawowym za* 
kresie działania są nieważne. 

Art, 173. Minister Przemysłu i Har- 
dlu wyda dla każdej izby rzemieślni- 
czej statut. Zmiany statutu uchwala 
izba rzemieślnicza, a zatwierdza Mi- 
nister Przemysłu I Handlu. 

Statut musi oznaczyć: 

1) nazwę, siedzibę i okręg 
rzemieślniczej; 

2) liczbę członków izby; 

3) sposób powzięcia uchwał; 

4) skład, wybór i zakres działania 
zarządu: izby; 

5) sposób i warunki zwoływania 
izby i jej organów na posiedzenia; 

6) sposób stwierdzenia uchwał ze- 
brań i zarządu izby rzemieślniczej; 


izby 


rzałam skurczonego ojca w kałuży 
krwi, podłożyłam mu pod głowę rę 
i krzyknęłam: „ranili cię, tatusiu?! 
Przytaknął mi słabym głosem, chci 

coś jeszcze dodać, ale już nie zdąż 

— skonał, 

— Nikt nie miał chyba tkliwszeg! 
ojca — dodaje z łkaniem młodsi 
dziewczyna — dlaczego nam zabi! 
tatusia?! 

Jak widać z powyższego opowiadź* 
nia — bandyta 
dziewcząt przez okno, które sobie 0 
tworzył go wycięciu szyby djamient 
Nie obudziwszy nikogo, przedosta 
się do sklepiku, gdzie wydobył z szu 
flady sześć czy osiem złotych drob 
nemi, poczem rozpoczął sobie szykó* 
wać łup w postaci pończoch i czekó* 
lady, W pewnym momencie jedn 

szelest zbudził śpiącego kupca. Pod” 
niósł się on z łóżka i wpadł do skle” 
piku, gdzie schwycił złodzieja © 
gardio, krzycząc „Mam cię! Nie p% 
szczę cię!' — Wówczas to bandyt 
wydobył rewolwer i dał doń raz 28 
razem sześć strzałów raniąc Skałę W 
brzuch i piersi. Na odgłos strzałów 
wbiegła żona i otworzywszy drzwi 
sklepiku do sieni wołała do męża, DÍ 
wypuścił zbira, lecz było już wtedy 
za późno, , 

Jeden z sąsiadów otworzył drzwi 
swego mieszkania, ale widząc co sk 
święci, zamknął je z trwogą. 
Bandyta zaś po daniu salwy rewol* 
werowej do Skały, skoczył do poko 
ju, gdzie zastąpił mu drogę kilkuna * 
stoletni syn kupoa — złodziej chciał 
doù strzelić, ale czy rewolwer za * 
się, czy magazyn był pustym 
dość, że kula nie wyleciała ze skie 
rowanej w skroń chłopca lufy. Wó 
czas to zbir wyskoczył przez okno? 
zniki w pustej i ciemnej ulicy. 

Podczas gdy młodsza córka rato * 
wała ojca, starsza wybiegła na ulic 
by przywołać pomoc. Niestety! Lich 
Bujnowska była jak wymarta—próź 
no dziewczyna krzyczała; gnana 107 
paczą i przerażeniem dobiegła do Ka 
liskiej, śdzie poczęła szukać lekarze 
widząc, że staranie jej nie odnosz4 
pożądanego rezultatu, z płaczem 
wbiegła do  Komisarjatu. Jednak 
dwaj funkcjomzrjusze policji i dr. NO 
wakowski znaleźli już tylko trupa. 

Nastęcjujące refleksje nasuwają się 
po tym wypadku: pierwsza to ko * 
nieczność obstawienia peryferji miś 
sta posterunkami policji, bowierk 
tam właśnie, tam przedewszystkie” 
konieczna jest co kilka ulic placów? 


C iqi 


7) sporządzanie i uchwalanie bt 
dżetu; 

8) sporządzanie, rozpatrywanie i 24% 
twierdzanie sprawozdań rachunkó* 
wych; 

9) warunki zmiany statutu; 

10) tworzenie komisji egzaminacyj: 
nych; 

11) czasopisma, w których izbź 
rzemieślnicza winna umieszczać swó* 
je obwieszczenia. 

Jeżeli okaże się, że statut zawietś 
postanowienia sprzeczne z obowią* 
zującymi przepisami, a izba rzemie$” 
nicza w terminie, wyznaczonym prze? 
Ministra Przemysłu i Handlu, nić 
przedstawi uchwały o odpowiednie! 
zmianie statutu, Minister Przemysi! 
i Handlu zmienia odnośne postani 
wienia statutu. 

Art. 174. Izba rzemieślnicza skłź” 
da się z członków, powołanych 
drodze wyborów. 

Prawo wybierania członków izbl 
rzemieślniczej mają rzemieślnicy ber 
różnicy płci, którzy są obywatelami 
polskimi, używają w pełni praw CY” 
wilnych i prowadzą samoistnie prze 
mysł rzemieślniczy w -okręgu izb 
przynajmniej od trzech lat. 
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nie 2-wie reklamacje: 
1) N.S.P.P. w sprawie rzekomo nie 
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Komisja ma na celu przestrzega - 
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znaną Ireną Regicz na czele. Nadto 
udział biorą: Roma Rudecka, Janina 


należy zamówić 
wszelkie księgi, 


A 
j A Fas * D 
pEr nt AA PS rkm na 


książki 


ORAZ 
druki, Potrzebne biurom rządowym i prywatnym 
od nowego 1928 roku, 


Najtańsze źródło 
zakupów: 


Zzkłady Graficzne A. P 


nie czekając na ostatnią chwilę. 


Najfartsze źródło 
zakupów: 


ANSRI* 


Piotrków, Legionów 2, tel. 55. 


Janiczowa, Helena Kopczyńska, Mar 
ja Sterlingowa, Halina Perczyńska, 
Zofja Sonnenfeld, Raul Rychter, Kazi 
mierz Wysocki, Marjan Jenkiewicz, 
Remigjusz Krosnowski, Mirosław 
Rajchert, Aleksander Stawicki i inni 
Sztukę reżyseruje Raul Rychter. Se- 
kretarz Heronim Dołęga - Piskorski. 
Kierownik sceniczny Marjan Jankie- 
wicz. Jeszcze jedna rzecz warta az 
znaczenia: Warszawski Teatr Objaz 
dowy Sierpińskiego posiada własne 
"piękne dekoracje systemu kotarowe 
go. 

Na zakończenie: przedstawienie 
rozpocznie się jak najpunktualniej o 
godzinie 8 wieczorem, 

Uprzedzamy, że spóżniający się 
przeczekają pierwszy akt na koryta 
rzu, albowiem sprawę punktualnego 
rozpoczynania przedstawień ujęła w 
swa sprężystą dłoń policja i pilnie 
edzi zatem, aby przestrzegano ozna 
czoną godzinę. 

Bilety sprzedaje radjoww cukier - 
nia p. Borczyka, Kaliska 10, 


Z »LUTNIc. 

Z godnie z zapowiedzią Towarzy- 
stwo Śpiew.-Muzyczne »Lutnia< w 
dniu 5 listopada br. w pięknie i gu- 
stownie odnowionych salonach ho- 
telu Litewskiego urządza zabawę 
taneczną z bardzo urozmaiconym 
programem, między innemi: confetti, 
serpentiny, konkurs piękności pań 
i wiele innych niespodzianek. 

Wstęp tylko za okazaniem zapro- 
szenia, które wydaje się w T-wie 
+Lutnia< codziennie od godz. 7 do 8 
wiecz. 


PODZIĘKOWANIE. 


Rada Piotrkowskiego Katolickiego 
T-wa Dobroczynności składa ser- 
deczne podziękowanie pani Biderma- 
nowej za ofiarowane dla przytułku 
dla starców 160 kg. kapusty, pani 
Łągiewskiej za 160 kg. kapusty oraz 
pani Falkowskiej za 244 kg. kapusty. 


Sprawozdanie 
z kwesty ulicznej na rzecz Tow. Po- 
mocy Szkolnej w Piotrkowie 
z dnia 30/4-27 r. 
Dochód brutto—160 zł. 45 gr. 
Wydatki, znaczki, służba, wynajem 
skarbonek etc. 11.85. Netto 148. zł. 
60 gr. 
Powyższą sumę wpłacono do kasy 
Tow. Pomocy Szkolnej. 
Piotrków 2-XI-27. 
wypadanie,łupież 


Włosów łysienie usuwa: 


„Esencja Chinowo.Chmielewa* I „My 
dło Chinewo-Chmielowe'* (z Kogut- 
kiem). Sprzedają apteki, składy apte- 
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie. 
18165 
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Gdzie iest jeszcze 
matriarchat ? 


Kraj Minang - Karban na Sumatrze, na- 
leżącej do Indji Holenderskich zamieszkują 
Malajczycy, Kraj ten, położony na plasko- 
wzgórzu Padang, zajmuje obszar około 
40.000 klm. kwadr, i zamieszkały jest przez 
1.500.000 tubylców. 

Najbardziej typową pod względem oby- 
czajowym jest osada Kota - tua. 

Po obu stronach ulicy tej osady stoją 
drewniane domy okazałych rozmiarów i 
mocno zbudowane, Niektóre ozdobione są 
malowniczo, rzeźbami. W do 
mach tych nie mieszkają poszczególne ro- 
dziny, jakby to można przypuścić, są to 
prawdziwe koszary rodzinne, w których 


kolorowymi 


«Gios Trvbunalski» 3 listopada 1927 roku. 


mieszczą się starzy 
kobiety, 


i młodzi, mężezyźni i 
wszyscy z sobą spokrewnieni. We 
diug starego zwyczaju, kobieta wychodzą- 
ca zamąż nie opuszcza domu swej matki . 
Tak u matki i 
tylko o zachodzie słońca po pracy odwie- 
dza swoją żonę. Dzieci wychowywane są 
przez babkę i matkę, i nie troszczą się o te 
kto jest ich ojcem. Gdy wskutek przyro - 
stu rodzin, dom mieszkalny okaże się za 
mały, rozszerzają go zapomocą przybudó- 


samo małżonek pozostaje 


wek, które rozpoznać można po spicza = 
i to okaże się niewy- 


nie starczy 


stych dachach. Gdy 
słarczające, a na dobudówkę 
już miejsca, wznoszą w sasiedztwie nowy 
budynek. 

Głową całego domu jest najstarsza mat- 
ka lub babka wszystkich mieszkających 
członków rodziny. Pomimo niezwykle ła- 
godnego i zgodnego usposobienia tych lu - 
dzi, wybuchają wśród nich spory. Według 
dawnego prawa zwanego 
„adat, głowa rodziny wyznacza wtedy naj 
starszego swego brata, lub najstarszego sy- 
na najstarszej córki, jako naczelnika, czyli 


rodzinnego, 


„mamaka”, 
Potomstwo każdej z tych rodzin tworzy 
odrębną jednostkę prawną, która wywo - 


Tak 
więc w przeciwieństwie do nas, istnieje u 
Malajczy ków matryjarchat. „Adał* czyli 
prawo rodzinne obejmuje także prawo wła 


dzi się od najstarszej kobiety rodu. 


sności, Ponieważ tak mężczyzna jak i ko- § 


bieta mieszkają do śmierci w domu swej 
matki, musi każdy z nich pracować osob- 
no ma swoje utrzymanie. Kobieta musi 
prócz tego utrzymać z własnej pracy swoje 
dzieci, które nie mogą po ojcu dziedziczyć. 
Conajwyżej może on dawać im podarki, 
czy to w pieniądzach, czy też w postaci 
cennych przedmiotów, które zdobył nad - 
zwyczajnym wysiłkiem pracy. Każda pozo- 
stała własność przechodzi do rąk całej ro- 
dziny lub gminy. 

Wśród  Malajczyków niema  złodziejów 
ani żebraków. Są to ludzie dobrzy, mądrzy 
a wrodzonemu ich lenistwu sprzyja natura 
hojnie wyposażona we wszelkie bogactwa, 


Opozycjoniści komunistyczni 
o swej robocie podziemnej. 
Partia „„Trockistów'”. 


Kryzys, jaki powstał w rosyjskiej 
partji komunistycznej w związku z 
wzmagającą się z dnia na dzień dzia 
łalnością opozycji, pociąga za sobą 
częste grzegrupowania sił drugorzę 
dnych, znajdujące swój wyraz w gro 
madnem przechodzeniu poszczegól - 
nych członków partji komunistycz - 
nej do frakcji opozycyjnej, i odwrot- 
nie. 

Te „wędrówki'* komunistów z jed 
nego obozu do drugiego związane są 
zazwyczaj z rewelacjami „nawróco- 
nych“ o działalności opozycjonistów 
„Prawda'* moskiewska przyniosła w 
tych dniach całą wiązankę zeznań 
członków partji komunistycznej, któ 
rzy po przejściowym pobycie wśród 
opozycjonistów powrócili na łono 
partji Na podstawie tych zeznań 
„Prawda opisuje sposób działania 
opozycjonistów komunistycznych. 
„Frakcyjna robota podziemna, — 
czytamy w cytowanym dzienniku — 
zorganizowana jest według wszel - 
kich prawideł konspiracji. W każdej 
organizacji, gdzie działa opozycja, 
istnieje centrum kierujące, centrum 
rejonowe, grupy, kółka i jaczejki. 
Wszyscy członkowie ugrupowań 
tych zobowiązani są uiszczać skład- 
ki członkowskie. W niektórych orga 
nizacjach istnieje ponadto zwyczaj 
urządzenia amkiet wśród osób, zgła- 
szających się do frakcji opozycyjnej. 

Stary konspirator Trocki ustalił 
przezwiska partyjne dla swych 
współpracowników, którzy zbierają 
się regularnie na zebnamiach, noszą- 
cych wszelkie cechy konspiracji. 
Pod znakiem konspiracji również 
działalmość prasowa opozycji, która 
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Gdzie najlepiej i najtaniej fotografować się? Tylko w Zakładzie fotogra- 

A Piotrków, ul. 

Celem przekonania Sz. publiczności o tem pozostawiam AE na 
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sztuk pocztówek retuszowanyc 
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kolportuje w wielkich ilościach roz- 
maite potajemne broszurki i prokla. 
macje”. 

Opozycjonista Czumiczew, który 
w tych dniach powrócił do partji Sta 
lina, oświadczy, że „opozycja de fac 
to jest już na najlepszej drodze do 
stworzenia drugiej partji, która by- 
najmniej nie będzie partją Lenina, 
lecz partją trockistów. Inny znów 
opozycjonista nazwiskiem Kagan, 
którego przeraziły zbyt wielki roz - 
miary działalności opozycji i na sku- 
tek tego clo pewnym czasie powró- 
cił na łono partji stwierdza że „osta 
tnie miesiące przekonały mnie, że 
opozycja wzmocniła i pogłębiła swą 
nielegalną działalność frakcyjną, za- 
prowiadzając w swych szeregach dy 
scyplinę partyjną”. W ten sposób w 
łonie stronnictwa komunistycznego 
panują obecnie dwie dyscypliny, jed 
na centralna, druga irakcyjna,. Po - 
dobny stan rzeczy kryje w sobie nie 
bezpieczeństwo faktycznego rozła - 
mu, gdyż członkowie opozycji z ła- 
twością mogą się znałeść w takiej 
sytuacji, która zmusi ich może do 
złamania dyscypliny partyjnej. 

„Prawda” uważa, że deklaracja 
opozycjonistów, którzy powrócili do 
partji Stalina, potwierdzają w całej 
pełni przypuszczenia polityków ko- 
munistycznych co do powstawania 
w Rosji nowej partji bolszewickiej, 
a z tego względu nie wolno fieć zbyt 
wielkiego zaufania do lojalności „tro 
ckistów* wobec ceetralnego komite 
tu wykonawczego ogólnozwiązko - 
wej partji komunistycznej. 


Sytuacja obecna w łonie stronnic- 
twa komunistycznego jest tego ro » 
dzaju, że sprawa ocozycji rozstrzyg- 
nięta być może jedynie drogą wzmo 
żonej walki, Zwolennicy Stalina wał 
kę tę istotnie prowadzą nader ener- 
śicznie, a mianowicie w sposób dwo 
jaki: drogą represyj i drogą odciąga 
nia od grupy opozycjonistycznej, wa 
hających się jeszcze wyznawców Le 
nina. „Miłością” i żelazem“ chce Sta 
lin pokonać Trockiego. 
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Choroby skórne iweneryczfć 
D-r. med. FAJMAŃ 
przyjmuje od 12 — 2 i od 4'J, — 1 
ul, Piłsudskiego .L.67 I1 pięt? 
tzw roaren nasI 
D-r.med. M, GRÓNBERÓ 
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Przyjmuje od 10—12'i 4—7. 
Piotrków Tryb., ul. Piłsudskiego 5% 
erowid 
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Choroby wewnętrzne i dziecinne „Analizy u 
karskie. 
Naświetlanie lampą kwarcowł: 
morare zi 


Dr. K, KUJAWA 
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R. LEWROWICZ 
Piotrków Trybunalski, Kaliska 1% 
lewa oficyna, II piętro. 
Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1, 3-1 
CZUDEC ZEE ARETY JTTA 


POTRZEBNA ekspedjentku z referencjami 
— od lat 25 — wiadomość: w administrac 
„Głosu Trybunalskiego", 11 
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PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Legjonów } 
e—a | 


ZDOLNA nauczycielka udziela ję 
ka francuskiego z konwersacją i lè 
cji muzyki — jest uczenicą Strobla ul. 
Legjonów 11 m. 4. 119% 
Z a a 
FORTEPIAN czarny firmy petersburskiel 
o ładnym tonie sprzedam okazyjnie na 1% 
ty do sześciu miesięcy Aleja 3.go Maja Ne 
10 m. 10 11 


POKÓJ z przedpokojem elektrycznością © 
pełnie odosobniony dó. wynajęcia wiado * 
mość w administr, „Głosu Tryb," 12001 


ZAGINEŁA książeczka wojskowa wydań? 
przez PKU, Końskie na nazwisko Grudził 
skiego Romana. Książeczkę tę unieważn* 
się, 12005 


ZAGINĘŁA książka wojskowa, wyds? 
przez PKU, Tomaszów na imię Antoniefi 
Konarzewskiego, rocznika 1901, zam. w 4 
maszowie przy ul. Spalskiej Nr, 16. 1200 


SPRZEDAM 80" książek w jednakowej off 
wie, za 100 (stój! złotych. Katalog można M 
bejrzeć w redźłtcji „Głosu Tryb." 1201 


ZGUBIONO książeczkę wojskową, wyd” 
ną przez PKU. Piotrków na imię Jana Mist 
teli, zamieszkałego we wsi Olszyny, gmi"! 
Ręczno, poczta Gorzkowice, 11 
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ZGUBIONO weksel na 200 zł, P 
23-11 z wystawienia K, Plucika za% 
w Częstochowie Jasna £$ — na 2° 
cenie Józefa Dostala — Częstoch” 


wa —Jasnogórska 12. Dokument te* ( 


unieważnia się 12035 


STUDENT udziela korepetycji i e” 


cji w zakresie 8 klas—przygotowy” 
do. wszelkich egzaminów. Wiado > 
mość w Administrącji 1201 


CEIROMANTKA „Marmona”, Piotrków 1% 
bunalski, Kaliska 28, Przeszłość, teraźole! 
sześć, przyszłość. 1101 
Meta GODZI MEEZZ ABE BZ 
UDZIELAM lekcji gry na skrzypcąch Cele" 
fowski, Piotrków, Krakowska L 1. 234% 
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Wandy Majewskiej 


Ą Robota wykwintna. 

Ceny przystępne: 
Piotrków, ul. Piłsudskiego |. 6% 
m. 1 parter. 10620 
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